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Publicystyka polska zajmuje się bar­
dzo żywo kłopotami rządu angielskiego 
i poświęca im tyle miejsca, jakgdyby to 
były najżywotniejsze sprawy... polskie. 
Odznacza się tern zainteresowaniem głó­
wnie cala prasa sanacyjna, a krzykliwy 
Kurjerek krakowski wciąż rozdziera sza­
ty nad ciężkim losem narodu angielskie­
go pod ,,nieudolnemi" rządami Mac Do­
nalda. Czytelnik tego pisma jest zapewne 
już przekonany o zupelnem bankructwie 
potężnej i bogatej niegdyś Anglji, która 
w niezrozumiałej lekkomyślności powie­
rzyła swe losy rządowi robotniczemu, co 
spowodowało stale rosnące bezrobocie, 
deficyt budżetowy i zachwianie się funta 
angielskiego, do niedawna podstawy wa­
lutowej świata.

Gdy w Anglji jest tak źle, jakże ina­
czej jest w Polsce, gdzie „społeczeństwo 
zwycięsko przezxvycięża kryzys", zloty 
polski ani drgnął i mało brakuje aby się 
stał międzynarodowym miernikiem war­
tości. Z tego, miłością własną przepojo­
nego przedstawienia, wynika, że lada 
dzień bezradni Anglicy poproszą nas o 
przysłanie im fachowego doradcy. P. 
Matuszewski n. p. jest chlwilowo wolny.

Te przesadne opisy „choroby angiel­
skiej" xv prasie polskiej mają na celu od­
wrócenie uwagi od chorób rodzimych. 
Skoro xv Anglji jest tak źle *— paniedzie- 
ju — to my możemy spokojnie patrzeć 
w przyszłość... Ale nim angielski tłu- 
ścioch schudnie...

Anglja Istotnie przechodżi ciężkfi 
kryzys, ale przyczyny jego tkwią zupełnie 
gdzieindziej, taksamo jak zupełnie odrę­
bna jest struktura jej gospodarcza i po­
lityczna. Anglja, to państwo obejmujące 
swoimi wpływami jakąś piątą część świa­
ta. o dostosowanej ao tego ogromu stru­
kturze. Obecnie dokonują się w różnych 
częściach świata, należących do Anglji, 
doniosłe przemiany tak o politycznym jak 
i gospodarczym charakterze, w kolonjach 
istnieją silne tendencje odśrodkowe. — 
Zwalczyć trudności nie da się przemocą, 
rząd robotniczy zastosował z natury rze­
czy inne metody i usiłuje także w poli­
tyce międzynarodowej narzucić swój 
punkt widzenia. Świat musi bowiem do­
konać przebudowy, jeżeli niechce runąć 
w  jakąś nieznaną przepaść.

Gdy takiego znaczenia rozgrywają 
się wypadki, z powodu prymitywności 
struktury polskiej wszelkie ze/stawiebia i 
porównania dowodzą może wysokiej am­
bicji, ale nie wiele mają wspólnego z rze­
czywistością. Kłopoty angielskie nie u- 
sprawiedliwiają w niczem polskiej bez­
czynności, bo skutki są podobne, ale 
przyczyny są zupełnie odmienne.______

POŻAR W BORYSŁAWIU.
BORYSŁAW, 19 sierpnia (PAT). — 

Dnia 17 b. m. wieczorem na terenie ko­
palni nafty „Kolumbia" w Borysławiu/, 
wybuchł z niewiadomej przyczyny pożar, 
który zniszczył kotłownię i inne urządze­
nia kopalni. Szyb dzięki energicznej akcji 
ratunkowej ocalał.

K rw aw y nap ad bandycki na  Bank w Berlinie
3 osoby ranne.

WARSZAWA, 19 sierpnia (tel. xvł.). 
Wczoraj dokonano x\' Berlinie 'niezwykle 
śmiałego napadu na filję Banku "Rzeszy.

Z uderzeniem godziny 12-tej wbiegli 
do filji Banku Rzeszy przy Insbrucker- 
strasse dwaj młodzi mężczyźni z rje<wolw!e- 
raimi, wymierzonemi w urzędników przy 
okienkach. Podczas gdy jeden z bandy­
tów zatrzymał się w westybulu, drugi

w czarnej masce
jednym susem przeskoczył balustradę i 
znalazł się oko w oko z kasjerem Kruse, 
zagradzającym mu dostęp tib stosu, bank­
notów, spiętrzonego na stole.

Slnem szarpnięciem napastnik usunął 
na bok Krusego, który chwycił na stole 
leżący rewolwer i usiłował Wymierzyć 
w napastnika.

Między obu mężczyznami wywiązała 
się

walka na śm"erć i życie.
Bandyta usiiłował wyrwać kasjerowi re­
wolwer, kasjer zaś uchwyciWszy napast­
nika za gardło, bronił się zaciekle. Walka 
przedłużała się. Bandyta młody i gibki 
atakował Zaciekle. Kruse atletycznej bu­
dowy nie wypuszczał go ze swych objęć. 
Nagle towarzysz bandyty, stojący na cza­
tach podszedł do okienka i

oddał do kasjera kilka strzałów,
które jednak chybiły. Jedna z kul trafiła 
w brzuch pomocnika kasjera, Kerye.

Moment konsternacji wyzyskał bandy­
ta, znajdujący się w k!asie, do oswobodze­
nia się z rąk kasjera i zagarnięcia kilku­
nastu paczek banknotów na łączną su­
mę około 30.000 marek.

W tej chwili kasjer pociągnął za rą­
czkę urządzenia alarmowego. Gmachem 
wstrząsnęła silna detonacja i odezwał się 
długo niemilknący 1

1 głos syreny,
który nie ustawał nawet wtedy, gdy ban­
dyci, wybiegłszy z foajnku,

wskoczyli na rowery,
pozostawione u wejścia i poczęli szybko 
się oddalać.

Nieustraszony kasjer nie dał za wy­
grane. Wybiegłszy za bandytami, wsko­
czył do stojącego w pobliżu samochodu 
prywatnego i skłonił szofera do ścigania 
bandytów.

Pościg przerodził się natychmiast w 
gonitwę z przeszkodami, jakby wyreżyse­
rowaną do filmu amerykańskiego.

Rabusie skręcili w najbliższą przecz­
nicę. Doganiający go samochód skręcił 
tak gxvałtownle, iż kasjer wyleciał z wo-

Ujawnienie nowego spisku na Litwie
RYGA, 19 sierpnia (PAT). Z Kowna 

donoszą, że w czasie dzisiejszej rozprawy 
Waldemaras domagał się umorzenia spra­
wy z jpiowodu pogwałcenia w toku docho­
dzeń wstępnych przepisów prawnych. — 
Sąd wojenny wniosek ten odrzucił. Zacho­
wanie się Waldemarasa jest bardzo agre­
sywne. Pomiędzy nim a przewodniczącym

sądu dochodzi często do scysji. Walde- 
maras operuje bogatym materjałem.

Na wczorajszem posiiiedzeniu sądu u- 
jawniono istnienie nowego planu zamachu, 
wobec czego nocą przedsięwzięto liczne 
aresztowania. Gmach sądu jest w dalszym 
ciągu otoczony policją. Do wnętrza nie 
xvpuszczają nikogo.

WARSZAWA. 19. sierpnia, (tel. wł.) Skład 
delegacji ipolslaei na XII. Zgromadzenie Ligi 
Narodów ustalony został w sposób następu iący:

Delegaci: (minister spraw zagranicznych p. 
August Zaleski p. min. Franciszek Sokal, — 
stały .delegat Rzplitei przy Lidze Narodów, i 
senator Józef Targowski.

Zastępcy delegatów: gen. bryg. Tadeusz Ka­
sprzycki dr. Witold Chodźko, p. min. Jan Mo­
dzelewski pos. Rzplitei w1 Bernie, p. dyr. Mar­
ian Szumlakowski — dyrektor gabinetu mini­
stra spraw zagranicznych. ,p. minister Anatol 
Miihlstein — radca ambasady Rzplitei w Paryżu 
naczelnik wydziału ustrojów! międzynarodowych 
w M. S. Z. p. Edward Raczyński — radca eko­
nomiczny M. S. Z. p. Antoni R ohman oraz p. 
Anna Szelągowska. członek zarządu głównego 
i przewodnicząca wydziału spraw zagranicz­
nych Związku Pracy Obywatelskie] Kobiet.

Y BOKSER MALTRETOWANY PRZEZ 
ŻONĘ.

NO. (Stan Newada). 19. sierpnia. (Pat.) 
bokser. Jack Dempsey, zażądał rozwodu 
swą byłą aktorką Esdele Taylor. Demp- 

<o powód rozwodu podał fakty maltreto- 
70 przez żonę.

KS. MIKOŁAJ RUMUŃSKI W -WARSZA­
WIE. '

WARSZAWA, 19 sierpnia (tel. wł.). 
Dziś przybywa do Warszawy ks. Miko­
łaj rumuński, młodszy brat króla Karola. 
Pobyt jego w stolicy potrwa parę dtai. — 
Książę Mikołaj przybywa do Polski głó- 
xvńie w celu zapoznania się z lotnictwem 
polskiem.

CYKLON ZNISZCZYŁ 400 DOMÓW.
ASSOMPTIIONN. 19. sierpnia. (Hol.) (Pat.) 

Gwałtowny cyklon zniszczył doszczętnie 400 do­
mów. Burza przeszła nad całym krajem. Kilka 
osób zostało zabitych, kilkaset odniosło rany. 
Komunikacia z okolicami dotkniętemi katastrofą 
została przerwana.
ZAWIESZENIE „UKRAIŃSKIEGO HOŁOSU“

Wychodzący w Przemyślu „Ukraiński Ho- 
łos“ (organ U nda, został przez władze administra- 
cyine zawieszony. —o—

200 DZIECI ZGINĘŁO W POWODZI.
LONDYN. 19. sierpnia. Według doniesień z 

Meksyku City, podczas katastrofy powodzi spo­
wodowane i przez ulewny deszcz w pewne i miej­
scowości zginęło 200 dzieci.

zu jak z procy, padając na bruk. W tej 
chwili wypalił rewolwer, trzymany przez 
kasjera, a

kula ugodjziła szofera 1
w ramię. Szofer usiłował pomimo to kon­
tynuować pościg. *

Zmykający tymczasem rabusie zgubili 
paczkę, zawierającą 3.000 imarek i po­
częli gęsto prażyć z rewolwerów poza 
siebie.

Pewna
7-letnia dziewczynka,

wracająca ze szkoły, została ugodzona ku­
lą w plecy. Kilku przechodniów, zaalar­
mowanych pościgiem, usiłowało wytxvró- 
cić bandytów - rowerzystóxv, rzucając 
teczki w szprychy kół.

Ostatecznie jednak udało się bandy­
tom umknąć. Jedynym ipozostawionym 
przez nich śladem prócz kul, jest czarna 
jedwabna maska, porzucona przez jedne­
go z nich w westybulu banku.

W pokoju kasoxvy,m naliczono ślady 
12 kul. '

1

Fotos filmów? bezpłatnie
dodaje Atel. fotogr.

„V E N U S “

I Akademicka 24, tel. 38-08 573
d o  6  fo to g r a fj i f ilm .

ZNOWU STREJK KIN W WARSZA­
WIE?

WARSZAWA, 19 sierpnia (tel. wl.)„ 
Niepomyślna sytuacja kin stołecznych 
skłoniła związek teatrów świetlnych do 
ponownego wystąpienia w Magistracie o 
zniżkę podatku widowiskowego o 15 proc. 
tna sezno zimowy. O- ileby Magistrat nie u- 
wzglętinił żądanie Związku nie jest wy­
kluczony strejk kin xv stolicy.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

ŚLADEM ANNY JOHNSON.
WARSZAWA, 19 sierpnia (tel. wł.). 

Lotni czka niemiecka Marga von Etzdbrf 
odleciała we wtorek o godzinie 4.15 rano 
na samolocie Junkersa do Tokio.

Szlak lotu wiedzie przez Królewiec, 
Moskwę i Syberię.
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Aresztowania
w  z w ią zk u  z  p r z ec ię c ie m  dru­

tó w  te le g ra ficz n y c h .
LWÓW, 19. 8. (PAT). W związki 

z przecięciem drutów telefonicznych w 
Borysławiu w dn. 16 b. m. otrzymu­
jemy z miarodajnego źródła następujące 
informacje:

Druty przecięto nożycami, a to 5 
przewodów międźystacyjnych oraz jeden 
drut przewodu telegraficznego. W zwią­
zku z powyższem aresztowano niejakiego 
Matczaka z jWoli Jakóbowej, narodowości 
ruskiej, który będąc w krytycznym cza­
sie w Dubiczach, gtn. Borysław, nie mógł 
usprawiedliwić swego pobytu, dalej Jurka 
Szewczuka i Iwana Myhacza oraz Hry- 
nia Duba.

Sprawa kradzieży 
broni w Samborze.

LWÓW, 19. 8. (PAT). W związku 
z notatkami na łamach kilku wczoraj­
szych dzienników lwowskich w sprawie 
rzekomej znacznej kradzieży broni w 
Samborze, otrzymujemy z miarodajnego 
źródła (następujące informacje:

W nocy z dn. 12 na 13 b. m. wła­
mano się do magazynu P. W. przy ul. 
Kopernika w Samborze, mieszczącego się 
w budynku własnym P. W., skąd! skra- 
dlziotio 4 karabiny syst. Mannlichera, wy- 
sortowane z powodu zniszczenia. Spraw­
ca pozostawił na miejscu czynu latarkę 
elektryczną, w której znajdowała się 
kartka z napisanem nazwiskiem i adre­
sem sprawcy. Na podstawie tego arebzto- 
wano Piotra Mozolą ze wsi Rumno, po w. 
Rudki, którego charakter pisma zgadża 
się z pismem na znalezionej kartce. Wy­
nik rewizji u Mozolą był negatywny. — 
Sprawcę, nie przyznającego się db czynu 
oddano Sądowi powiatowemu w Sambo­
rze pod zarzutem kradzieży. Skradziona 
broń najprawdopodobniej służyć miała 
do przeróbki na broń kłusowniczą dla 
chłopów.

BIAŁA, 19. 8. (PAT). W <dhlu 17 bm. 
miała miejsce koło Łodygowic pod Żyw­
cem straszna katastrofa samochodowa. — 
Mianowicie samochód wpadł na rampę 
kolejową. Automobilem jechali: ppłk. 
Gruszka, major dlypl. Wierzchoń, kpt. 
Selt i sierż. Białecki. Z jadlących kpt. Selt 
poniósł śmierć na miejscu, pozostali zaś 
odbieśli ciężkie rany. Przewieziono ich 
do szpitala w Białej. Samochód1 prowadził 
mjr. Wierzchoń. Wszyscy oficerowie na­
leżeli do 74 p. p. w Lublińcu.

w B olech ow ie.
BOLECHóW, (koresp. wT.J. Ogroim- 

ne poruszenie w naszem mieście wywo­
łała wiadomość o bankructwie znanego 
tu przemysłowca Szaji Griffla. Wieść ta 
rozeszła się lotem błyskawicy i spowo­
dowała dantejskie wprost sceny u tych 
biedaków, którzy swoje ciężko zapraco­
wane grosze z zaufaniem powierzali G. 
Tymczasem Griffel zrobił „plajtę". Po­
dobno w związku z tern bankructwem 
mają wyjść na jaw jeszcze b. sensacyjne 
szczegóły.

W tern miejscu przypomnieć wypad’a, 
że p. Sza ja Griffel jest rodzonym bra­
ciszkiem p. Griffla Eisiga ze Stanisławo­
wa, który przed rokiem zbankrutował i 
uciekł zagranicę. W ten sposób padło 
ofiarą cały szereg drobnych wierzycieli, 
przeważnie nędzarzy.

Pasywa p. G. z Bolechowa wynoszą 
2 miliony złotych. 1

Apelujemy do włatiź, by zechciały 
w porę zaopiekować się bankrutem, by 
nie wyjechał on za swoim braciszkiem 
również zagranicę. 1

l n  willi i mliii.
ŁÓDŹ, 19. 8. (PAT). Wczoraj straż

graniczna w powiecie wileńskim stoczyła 
walkę z przemytnikami tytoniu, którzy 
w ostatnich tygodniach znacznie wzmo­
gli swoją działalność przemytniczą. — 
W walce został ciężko raniony herszt je­
dnej z bana przemytniczych, niejaki Sta­
nisław Czyżewski. Przewieziono go pod 
eskortą do szpitala.

„DZIENNIK LUDOWY" nr. 189 z dnia 20 sierpnia 1931.

Więźniowie polityczni i kryminalni
zrów nani w prawach.

Ukazało się już rozporządzenie min. 
sprawiedliwości w sprawie regulamiinu 
więziennego, który wchodzi w życie z 
umiem 1 października b. r.

Zgodnie z zapowiedzią ten nowy pol­
ski regulamin nie rozróżnia więźniów po­
litycznych od kryminalnych, chociaż nikt 
chyba nie może zaprzeczyć, że istnieje 
gwałtowna różnica w pobudkach.

Zwrócić należy uwagę, że rozporzą­

dzenie to ukazało się za czasów, kiedy 
głos decydujący posiadają ludzie, którzy 
chlubią się swą „kryminalną" przeszło­
ścią i za panowania najczarniejszej reak­
cji korzystali z tego odróżnienia mjędzy 
więźniami politycznymi a kryminalnymi. 
Ale zmieniają się czasy i zmieniają się 
ludzie. Próbuje się nawet „poprawić"' hi- 
storję, aby się wyprzeć tego, czeiti się 
niegdyś było...

O synekurach.
Jedno z warszawskich pisemek sana­

cyjnych zdobywa się na zd'umiewającą 
śmiałość. Domaga się mianowicie prze­
prowadzenia gruntownej rewizji redukcji 
tych osób na urzędach, które mają po- 
zatem inne źródła, zabezpieczające' im 
ich byt.

Czytamy tam m. in.:
„Weźmy naprzykład naszych osadni­

ków wojskowych. Wiadóme nam jest, 
że ziemia nadaną została osadnikom, aby 
pracując ,na niej, szerzyli naszą kulturę 
na kresach. Tymczasem co się okazuje ? 
Prawie 80 proc. osadników na ziemi tej 
Inie pracuje, lecz zajmuje różne, nieraz 
dobrze płatne posady, odbierając chleb 
naprawdę dzisiaj jego potrzebującym. — 
Bo przecież nadlanej im ziemi oni się nić 
zrzekli na rzecz innych. Ziemia, mimo 
kryzysu, jest bardzo droga, tak, że osa­
dnik posiadający 15, 20 lub 45 hektarów 
dobrej ziemi, ma wcale ładńą fortunę 
daną mu przez państwo i, na tej ziemi 
w zupełności może przetrwać kryzys

światowy".
Autor, który mieszka w Nowogród­

ku, stwierdza dalej, że w samem tylko 
tern mieście znajduje się kilkadziesiąt 
posad, zajętych przez osoby, które ' mają 
inne źródła dochodu.

Naprzykład: mąż zajmuje wyższe 
stanowisko w urzędzie wojewódzkim, a 
żona jego — wraz z „dobranym" perso­
nelem — jest kierowniczką kasy spół­
dzielczej ; żona pracuje w urzędzie wo­
jewódzkim, a mąż w policji państw.; 
mąż pracuje w urzędzie pocztowym, a 
żona jest nauczycielką; p. X. posiada 
własną gospodarkę, osadę, koncesję na 
sprzed'aż wyrobów monopolowych i po­
sadę. Następnie wielu mamy takich oby­
wateli, którzy otrzymują emeryturę, do­
stają jeszcze różne koncesje1 lub notarjat 
i t. p.

Jeżeli w samym tylko Nowogródku 
takich synekur jest kilkadziesiąt, to ile 
ich będzie w całęm państwie ?

—oo—

Ciężkie położenie miast.
Do Związku miast polskich wciąż 

zgłaszają się delegaci mialst prowincjo­
nalnych, prosząc o porady w dziedzinie 
kompresyj budżetowych.

A4iasta prowincjonalne zmuszone są 
do zmniejszenia wydatków, wobec re­
dukcji wpływów. W wielu wypadkach 
redukują zarządy miast robotników sezo­
nowych, co oczywiście zwiększa bezro­

bocie i wydatki z funduszu bezrobocia.
Niektóre samorządy prowincjonalne 

kasują u siebie całe wydziały, pomimo, 
że mają obowiązek ustawowy utrzymy­
wania takich działów.

Co tu pomogą delegacje i rady 
Związku miast polskich, skoro w kasach 
miejskich pustki, a nie zasilą ich ani 
wpływy z podatków, ani kredyty.

Plan oszczędnościowy rzędu angiel.
WARSZAWA, 19 sierpnia (teł. wi.). 

W ciągu wtorku komitet oszczędnościowy 
rządu angielskiego kontynuował swoje o- 
brady, aby przygotować wnioski na zbie­
rającą się dziś radę ministrów.

Dotąd niewiadomo, w jakim kierun­
ku idą wnioski oszczędnościowe rządu. 
Co do jednego panuje jednomyślność, — 
mianowicie co do tego, ż!e zasiłki cda 
bezrobotnych nie ulegną zmniejszeniu.

W kolach rządowych panuje jednolite 
przekonanie, że norma zasiłków obecnych, 
wynosząca dii a rodżiny, złożonej z męża 
żony i (dwojga dzieci, kwotę 30 szylingów 
tygodniowo, jest minimum egzystencji, — 
które nie może uledz redukcji.

LONDYN, 19 sierpnia. — Zagadnienie 
równowagi budżetowej pochłania całe za­

interesowanie opinji publicznej. W czwar­
tek ma się zebrać rada naczelna związków 
zawodowych, jak też komitet wykonawczy 
partji robotniczej celem zbaddnia i zaa­
probowania wniosków oszczędnościowych 
rządu.

Ze zbliżaniem się tej daty coraz jaś­
niej występuje świadomość, że losy ga­
binetu Mac Donalda leżą nie tylko w ręku 
opozycji, ile są uzależnione od wyroku 
własnej partji.

„Morning Post" oświadcza, że odrzu­
cenie wniosków gabinetowych przez zWią- 
zki zawodowe oznaczać będzie d'ymisję 
rządu przed' zwołaniem parlamentu. Dla­
tego też Mac Donald1 i Henderson osobi­
ście przedstawią wnioski gabinetowe i 
wygłoszą odpowiednie przemówienia.

Cnegdaj w znanej restauracji warsza­
wskiej „Adrja" został aresztowany dyrek­
tor Kasy chorych w Pabianicach, znany 
działacz sanacyjny Władysław Zięba.

Zięba — jak o tern donieśliśmy — 
popełnił szereg oszustw i defraudacyj a 
gdy udał się na urlop do Kazimierza nad 
Wisłą — sprawki jego zostały wykryte. 
Dowiedziawszy się, że jest poszukiwany 
przez policję, Zięba zbiegł z Kazim;ieńza, 
wreszcie wypłynął w pierwszorzędnej re­
stauracji warszawskiej, gdżie został ujęty.

Należy przypomnieć, że Zięba zmu­
szał urzędników oo żyroWania jego wek­
sli (grzecznościowego) a weksle te na­
stępnie dyskontował i nie myślał o wy­

kupieniu ich, iż pobierał od podwładnych 
pożyczki (bezzwrotne), ż)e odl ribstajwcy 
mleka dla kasy chorych, wykorzystując 
swoje stanowisko, wyłudził kilka tysięcy 
złotych. Wykorzystując okoliczności, iż ka­
sa chorych wysyła d'o miejscowości ku­
racyjnych tylko samych ubezpieczonych 
(w liczbie ograniczonej) natomiast z re­
guły nie wysyła do miejscowości kura­
cyjnych członków rodzin ubezpieczonych, 
Zięba, drogą pobierania łapówek, prze­
prowadzał wysyłanie zgłaszających się o 
kurację uzdrowiskową.

Stwierdzono, iż nadużycia popełnione 
przez Ziębę, przekraczają kwotę 20.000 
złotych.

Co uzyskali automobiliści.
WARSZAWA, 19. 8. (tel. wł.). Wczo­

raj sekretarz komitetu ekonomicznego p. 
Jastrzębski przyjął u siebie przedstawi­
ciela właścicieli Związku automobilistów 
w sprawie odpowiedzi rządu o zmianiie 
ustawy o dotychczasowym fundńszu dro­
gowym .

P. Jastrzębski oświadczył, że prze­

widziane są nieznaczne zmiany w ustawie, 
które zostaną wprowadzone w życie do­
piero po nowelizacji ustawy. W każdym 
razie wiadomem jest, że rząd nie zgodzi 
się, aby właściciele automobilów nie do­
płacali przypadających opłat z tytułu o- 
bowiązujących przepisów.

"—OD—

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w e n e r .  i s k ó r o ,  
o r a z  k o s m e t y k i

Dr. F I S C H E R
b. długoletni lekarz (asyst.) kliniki dermatologiczna 

W  Berlinie, Pradze i Wiedniu
ordynuje od 9—1, 3 7 549

Lwów, p lac  M a r ja c k i  1 0 , II. p ię t r o  
drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. — Tel. 51-68̂  

P o c z e k a l n i e  s e p a r a t k o  w e.

dla N iem iec-
BAZYLEA, 19. .8. (PAT). Komitet 

do badania potrzeb kredytowych Rzeszy 
niemieckiej przyjął raport delegata an­
gielskiego Leytona. Raport zaleca spro- 
longowanie na okres 6 miesięcy kredy­
tów krótkoterminowych pod warunkiem, 
że banki emisyjne francuskie, angielskie 
i Stanów Zjedn. oraz Bank Wypłat mię­
dzynarodowych, który już zgodził się na 
prolongatę kredytu 100. milj. dolarów 
dla Banku Rzeszy, ponownie go spro- 
longują również na okres 6-miesięczny.. 
Pozatem raport przychylnie wypowiada 
się w sprawie otwarcia nowych kredytów 
dla Rzeszy pod pewnymi warunkami. — 
W sprawie zatamowania wycofywania z 
Niemiec kapitałów zagranicznych nie zdo­
łano osiągnąć całkowitego porozumienia. 
Pozostaje również otwartą sprawa^ pro­
longaty zagranicznych wierzytelności w 
Niemczech w walucie niemieckiej.

naii. mmisi
N. JORK, 19. 8. (PAT). W kolach: 

politycznych panuje wielkie ożywienie, 
w związku z oczekiwaną decyzją rządu 
zwołania parlamentu na sesję nadzwy­
czajną po środo wem posiedzeniu gabine­
tu w celu przedstawienia mu projektów 
rządowych. Liberałowie i konserwatyści, 
odbywają konferencje.

M i a i  10
WILNO, 19. 8. (PAT). W pobliżu- 

Kurzeniec schwytany został na gorącym 
uczynku podpalenia lasu jakiś nieznany 
mężczyzna. Po odprowadzeniu go na po­
sterunek policji stwierdzono, że jeśt to 
Piotr Drozdowski. Odmówił on udziele­
nia wszelkich wyjaśnień.

Dziś wczesnym rankiem ul. 3 Maja 
na Bogdanówce przechodził Józef Tym- 
czysźyn, lat 30. W pewnej chwili dostał 
ataku apoplektycznego i padł twarzą 
w błoto. Nie zauważony przez nikogo 
leżał tak około 20 minut i uddsił się.

Zawezwany lekarz stwierdził śmierć.

l i i  w in i  i i i
w ch lew ie .

WILNO, 19. 8. (PAT). Mieszkanka 
wsi Woźnowszczyzna Joanna Pawłowska 
w drodze do wsi Turkowszczyzna zasko­
czona została przez gwałtowną burzę. — 
Chcąc schronić się przed deszczem, Pa­
włowska dobiegła do kolonji Stara Fer­
ma i weszła dó jednego z chlewów, w 
którym już przedtem schroniło się 6 
osób. Gdy Pawłowska wchodziła do za­
budowań, uderzył w nią piorun, zabija­
jąc ją na miejscu. Pozostałych sześć ojsób 
uległo porażeniu. Troje z nich przewie­
ziono w stanie groźnym do szpitala.

ARESZTOWANIE PODEJRZANEGO 
OSOBNIKA.

LWÓW, 19. 8. (PAT). Dnia 15 bm. 
przytrzymamy został przez organa po­
wiatowej Komendy P. P. w Turce Istwart 
Warga z Użhorodu w Czechosłowacji, 
lat 27, wyznania grecko-katol., przy kh> 
rym znaleziono mauzer z kolbą, frommer, 
202 naboji, sztylet, oraz mapę wojew. 
tarnopolskiego i Rosji sow.

KLĘSKA POŻARÓW.
WILNO, 19. 8. (iPAT). We wsi Zu- 

kojnie żelawskie, po w. święciańskiego 
wybuchł w nocy pożar, który zniszczył 
znaczną część wsi. Pastwą płomieni padły 
-4 zabudowania gospodarcze wraz z in­
wentarzem żywym i martwym. Straty 
sięgają 125.000 złotych.
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i BERLIN, 19 sierpnia. — Popyt w 
Niemczech na filmy, osnute na tle afe:r 
szpiegowskich, zaaje się przechodzić w 
manjactwo. f

Równocześnie z inauguracją sezonu 
premjerą filmu Ufy, zatytułowanego „Ge- 
heimaienst“ (Z tajnej służby), apoteozu- 
jącego działalność szpiegów niemieckich 
w czasie wojny światowej, zapowiada wy­
twórnia Gosfilm nakręcenie dźwiękowca 
„X 323“ , którego akcja rozgrywa się w 
Polsce. Autorem scenariusza filmowego 
jest komunista niemiecki Hodann, literat 
i współpracownik dzienników komunisty­
cznych. . 1 ."

Fabuła filmu parafrazuje grubym ście­
giem aferę pułkownika sowieckiego Ro­
gowo ja. Szefowi wywiadu sowieckiego u- 
daje się z pomocą fascynującej tancerki 
nawiązać kontakt z oficerem, figurującym 
w raportach, jako „X 323“ . Kochanek 
tancerki sprzedaje wydartą jej tajemnicę 
wywiadowi innego państwa, również roz-

Tyfus we Lwowie
W ostatnich dniach zasłabło w naszem mie­

ście razem z mieszkańcami gmin podmiejskich 
około 18 osób na tyfus.

W związku z tern Miejski Wydział Zdrowia 
ostrzega mieszkańców przed stkaniem się. z o- 
sobami. gdzie pojawił się tyfus a specjalnie z 
kobietami inoszącemi mleko z gmin podmiejs­
kich: Zboisk, Grzybowic, Lesienic. gdzie stwier­
dzono 4 wypadki tyfusu. Jednocześnie nawołu­
jemy do płukania owoców, l larzyn przed ich 
spożyciem. Płukać należy wodą gorącą. Mleka 
niecić nieprzegotowanego.

Wczora' o godzinie 15-te» codczas szalejące i 
burzy nad naszem miastem uderzył piorun w 
przewody elektryczne i tramwai nr. „9“ .

Wskutek scalenia przewodów został przer­
wany ruch tramwajowy do godz. 16. Wypadku 
z luźmi me było gdyż iskra została ściągnięta 
przez uziemienie.

T o  i o w o .
Wyszła książka jakiej dotychczas bodai nie 

było. Jest to podręcznik dla dyktatorów, który 
pod tyt.: „Technika przewrotu państwtiwego“ 
ukazał się właśnie w Paryżu. Autor — jako 
doświadczony praktyk który brał uaział w mar­
szu Mussoliniego na Rzym podaje dokładne 
wskazówki,tym którzy by chcieli iść śladem dyk­
tatora [włoskiego. Zresztą jako wzór godny naśla­
dowania Wskazuje Trockiego, który z wybraną 
garstką Zdecydowanych rewolucjonistów doko­
nał przewrotu W Rosji. Wogóle wedle wska­
zówek autora rewolucję robi się bez hałasu, 
bez pochodów przez miasto, bez strzelaniny 
lub barykad. Cicho, spokojnie bierze się władzę 
w ręce i już. Wystarczy jakich tysiąc uzbro­
jonych mężów z gotowym planem działania. 
Bez trudności 1 bez oporu zajmują ci mężowie 
budynki rządowe W! stolicy, stacje kolejowe, u- 
rzędy telefoniczne l telegraficzne. magazyny 
prowiantowe i t. p. Oczywiście stolica pozba­
wiona czołowych ludzi, którzy zostali przymknię­
ci poddaje się bez szemrania a zresztą każdy 
bunt może być łatwo stłumiony przez karabiny 
maszynowe przezornie ustawione na ulicach.

Jedno z pism francuskich wyraża pogląd, 
że nieoceniony ten podręcznik może przydać się 
nietylko przyszłym dyktatorom ale także 1 obe­
cnie ^panującym'6... bo iak to powiadają dia­
beł lnie śpi.,..

Może przyjść dyktatura na dyktaturę, czyli 
przyszła kreska na Matyska...

Opowiem Wam historję o igle. Czy ktoś by 
uwierzył ..że te igiełki, które gosposie nasze ma­
sowo gubią i łamią, są sprowadzane z zagra­
nicy? Igła do maszyny, która jak ml opowiadała 
jedna z naszych czytelniczek przed wojną kosz­
towała 3 halerze, teraz kosztuje 15 groszy. Gdy 
czytelniczka ta zapytała kupca, dlaczego  ̂ tak 
drogo, ten odpowiedział lei że tanie i być nie 
może. bo to „sprowadzanej

No dobrze, ale dlaczego i poco sprowadza' 
ne? Owoż dowiaduję się z „Gazety handloweV 
że w Polsce w1 Częstochowie mamy wprawdzie 
jedną, jedyną fabrykę igieł do szycia, ale że 
fabryka ta nie może sprostać konkurencji fa­
bryk niemieckich, które droga szmuglu bądź 
też legalnie zasypują rynek polski igłami swo­
jego wyrobu. Igły Wyrabiane w kraju kalkulują 
się drożę i dlatego, że drut potrzebny do ich 
fabrykacji musi być sprowadzany z zagranicy, 
gdyż w kraju nie opłaca się go produkować. {

Nie rozumiem, dlaczego się „nie opłaca 
skoro roczna konsumcja igieł wynosi od 200 
do 250 miljonów.

Taka jest historia o igle, którą nadal bę­
dziemy masowo sprowadzić z zagranicy.

*
Ciężkie czasy przyszły i na piękne panie, 

które z powodu kryzysu nie będą luż zdobić 
swych uszu i rąk szlachetneml brylantami.

Przemysłowcy diamentów' są z tego powodu 
w rozpaczy. Wystarczy Wśkazać że w roku 
1930 sprzedano diamentów za 5.975.880 funtów 
szterl. gdy w roku 1929 sprzedano za 12,426.462 
funtów.

Nawet i znaczna zniżka cen tych szlache­
tnych kamieni nie pomogła. Jak kryzys to 
kryzys. — także i brylantowy.

Córka Maty Hari
ró w n ież  szp iegiem  niem ieckim #

ilan i i .
wijającego gorączkową działalność. „X 
323“ , którym jest oficer sztabu general­
nego, oddając nieocenione usługi, zosta­
je pod przymusem narzędziem również ry­
walizującego wywiadu. Kontrwywiadowi 
polskiemu udaje się iedńak usidlić jed­
nego z ajentów sowieckich, który „wsy- 
puje“ swojego szefa.

Film kończy się ucieczką szpiega so­
wieckiego i rozstrzelaniem „X 323“ .

Czytamy w „Naprzodzie":
Wpadł nam w ręce następujący „roz- 

kaz“ Związku strzeleckiego, który do­
wodnie wykazuje, jak była reżyserowana 
maskarada legjonowa w Tarnowie:

Kraków, dlnia 3. VIII. 1931 
Związek Strzelecki 

Komenda Okręgu V.
L. dz. 2620/31. Pilne!
X. Zjazd legjonowy w Tarnowie 

Zarządzenia. 1
Według rozdzielnika.

W związku z X Zjazdem Leg jonowym 
w Tarnowie zarządzam:

1) Okręg reprezentowany będzie' 
przez kompanję honorową ze sztandarem 
powiatu miechowskiego, co unormowa­
łem osobnym rozkazem.

2) Komendant Powiatu Tarnów przy­
dzieli Komitetowi Zjazdu do dyspozycji 
odpowiedlnią ilość strzelców umunduro­
wanych do pomocy bez broni.

Historja wydarzyła się przed 12 laty, 
— on biedny lekkomyślny urzędnik w ma­
łym kantorze poznaje młod'ą dziewczynę. 
Znajomość ta pochłania więcej pieniędzy, 
aniżeli starczyć na to może początkują­
cemu urzędnikowi. Fałszerstwo weksli i 
siedem lat więzienia — oto rezultat lekko­
myślnej miłości.

Siedem długich lat czeka naszego wię­
źnia; zdałoby się też promyka szczęścia; 
bez jakiejkolwiek nadźieji.

Wtem pewnego dnia odWiedźa skaza­
nego w więzieniu nieznajomy adtwokat z 
Ameryki. Przynosi mu niezwykłą wiado­
mość: oto wuj jego wyemigrował przed 
laty do Ameryki, tam ddrobił się znacz­
nego majątku, który na łożu śmierci za­
pisał najbliższemu krewnemu, owemu ska­
zanemu urzędnikowi.

BERLIN, 19 sierpnia. — Według od­
niesień z Oslo w miejscowości EjdjSg 
miało miejsce zabójstwo popełnione przez 
ó-letniego chłopca w miejscowej rzeźni. 
Kiedy pracownik rzeźni zakazał chłopcu 
wejścia na teren rzeźni, te'n ostatni chwy-

Warszawski wydział opieki społecz­
nej rozpisał w ub. miesiącu okólnik dó 
wszystkich sobie podległych domów za­
robkowych i przytułków, z zapytaniem, 
ile jedzenia niewykorzystanego ( ?) przez 
pensjonarjuszy pozostaje (?) dziennie.

Pytanie to miało na celu stwierdze­
nie, czy marnują się (?) jakieś iłoścfi

Mj i  latanie tójsij.
j e d e n  n ab ity , 3  o s o b y  ra n n e .

JASŁO. 19. sierpnia. Małe miasteczko Lu­
bnia w pobliżu Jasła, było Wczora i widownią 
zabawy z tragicznym finałem.

Między uczestnikami zabawy poWstałai sprze­
czka a następnie bójka, w czasie które i Szymon 
Trybut dobył rewolweru i zaczął na oślep strze­
lać w tłum.

Skutki strzelaniny były fatalne. Władysław 
Jakubowski rażony kulą w głowę ,padł trupem 
ha miejscu, zaś Jan Warga, Mar ja Ziomek i Jó­
zef Kołodziejski zostali ranni.

Trybut zbiegł i dotychczas nie został aresz­
towany.

—00—

W ostatnich uniach policja francuska 
aresztowała poo zarzutem szpiegostwa 
młodą i piękną kobietę Wierę Gigę Os­
trogów, pochodzącą rzekomp z Polski. — 
Aresztowana złożyła sensacyjne zeznania, 
z których wynika, że jest córką słynne, 
tancerki Mata Hari, pozostającej na usłu­
gach wywiadu niemieckiego i rozstrzela­
nej w czasie wojny.

3) Powiaty, z których ud!ają się czy 
to delegacje czy większe grupy^ strzel­
ców na Zjazd, wysyłają strzelców bez 
broni, — i biorą udział w nabożeństwie 
i (defiladzie w grupie Krakowskiego 
Okręgu Legionistów. — W tym celu Ko­
mendant Powiatu Tarnów* wyznaczy po­
trzebną służbę inspekcyjną i oficera po­
rządkowego, który wymienionych zbierze 
we właściwym czasie i będzie czuwał 
nad' wykonaniem niniejszego.

4) Strzelcy innych Okręgów biorą 
udział w nabożeństwie i defiladzie w ra­
mach właściwych Okr. Legionistów.

5) Wszelkie sprzeczne zarządzenia 
z niniejszym rozkazem odhośnie strzel­
ców Okręgu V. temsamem anuluję.

Komendant Okręgu V. Z. S.: 
(—) Mjr. L. Naimski,

Okręgowy Z. S.
—o—

Majątek ten wynosił półtora milio­
na złotych, a jednak nie może on skazań­
cowi otworzyć bram więzienia.

Więzień, usłyszawszy dobrą nowinę, 
popadł w rozpacz. Jak tu odsiedzieć sześć 
długich lat jeszcze, skoro na świecie cze­
ka go wolność?

Wchodzi dozorca, więzień proponuje 
mu pół miljoma za umożliwienie ucieczki. 
Ponieważ o przebiegu rozmowy i o spa­
dku nikt nie wiedział, dozorca i lekarz 
więzienny są przekonani, że mają db czy­
nienia z człowiekiem obłąkanym.

Nikt imu nie chciał wierzyć a ,gd!y i 
współwięźniowie poczęli drwić z niego, 
popadł w prawdziwy obłęd, tak, że po 
jakimś czasie umieszczono go w domu 
warjatów. Tam umarł po 10 latach.

—o—

cił w pobliżu leżący nóż rzeźniczy za dla- 
jąc nim robotnikowi kilka śmiertelnych1 
pchinięć. Ciężko ranny robotnik po kilku 
minutach zmarł. 6-letniego zabójcę zatrzy­
mano.

pożywienia, które możnaby przeznaczyć 
dla bezrobotnych. (

Obecnie jednak nadeszły odpowiedzi, 
że w żadnym przytułku miejskim i domu 
zarobkowym nic nie pozostaje z poży­
wienia, po zupcłnem zaspokojeniu ape1- 
tytów pensjonarjuszów.

Porcje bowiem są ściśle wyznaczone 
i tylko przygotowuje się zgóry obliczone 
ilości pożywienia. Żaden więc z domów 
zarobkowych czy też przytułkowi miej­
skich nie mógłby z obeccnych zapasów 
nic przeznaczyć na akcję pomocy dla 
bezrobotnych.

Szkoda, że magistrat warszawski od­
raził nie zarządził, aby pensjonarjuszoim 
w przytułkach uszczuplono porcje. W ten 
sposób pozostałby jakiś ochłap dla bez­
robotnych. I odrazu stworzyłby się po­
zór, że bezrobotni warszawscy nie cier­
pią głodu... Jakiż zresztą inny cel miał 
ów okólnik ? Wszak powszechnie wiadb- 
mo, że w przytułkach nie żywią pensjo­
narjuszy aż tak do syta, by nie mogli 
zjeść więcej niż otrzymują.

Wstąpiła ona — jak głosi — tio orga­
nizacji szpiegowskiej, aby pomścić śmierć 
matki, która zginęła tylko 'dlatego, że wła- 
dźe francuskie nie chciały bad'ać dokumen­
tów, świadczących o jej niewinności.

Zeznania Wiery Ostrogów brzmią nie­
słychanie romantycznie.

Opowiada ona, iż w dhiu ukończenia 
18-go roku życia, przybrana matka wrę­
czyła jej list pozostawiony przez Matę- 
Hari.

W liście (tym tancerka - szpieg uro­
czyście przysięga, że nigdly nie była na 
usługach Niemców i że jest całkowicie 
jniewinna, zaklina więc córkę, aby uczyniła 
wszystko dla z rehabilitowania pamięci ma­
tki. Jeśli rehabilitacja jej matki miałaby 
się nie udać, zamierzała p. Ostrogów po­
mścić jej śmierć i tern tłumaczy się jej 
udział w aferze szpiegowskiej, skierowa­
nej przeciw Francji.

WINA^RIEDLA
Szpicle!

Rola Zw. Powstańców Śląskich.
„PoIonja“ katowicka zamieszcza następujący 

dokument:
L. 18—31.

Katowice dnia 25. lutego 1931.
Do

Żarz. Powiatowego Zw. Powstańców 
w Katowicach.

W odpowiedzi na okólnik z dnia 6. lutego 
br. nr. 9—31 L. dz. 1525—31 donosimy poniżei 
opis urzędników którzy pracują w* dalszym cią­
gu kontra stronnictwa rządowlego.

1) Janta Józef. zatr. w kasie skarb, obecnie 
członek Rady woj.

2) Ryszkowski Stefan, asesor Wydz. Skarb. 
SI. U. Woj.

3) Baranek Wiktor, ref. inwalidzki przy sta­
rostwie (w- Katowicach.

4) Świtała Leopold, masz, I. kl. D. K. P. 
w Katowicach,

5) Stanek Roman. urz. Wydz. Skarbowego 
SI. Urz. Woj.

6) Stanik Piotr, egzekutor mieiski, Kato­
wice,

7) Sapa Stanisław, urz. Magistratu m. Ka­
towic.

8L Świtała Józef. urz. Magistratu m. Kato­
wice.

9) Libner Piotr pracownik kolej, w1 warszta­
tach kolei. Piotrowice.

10. Jesionek Andrzej, urz. Magistr. Kato- 
Owice.

1) Leszczyna, sąd grodzki Mysłowice.
12) Kuczera Bernard, Magistrat, Katowice.
Zaznaczamy, że wymienieni pod poz. od 

1 — 11 są nam znani, lako szkodnicy nasze­
go obozu, i pod każdym względem należałoby 
ich usunąć z obecnie zajmowanych stanowisk, 
zaś ad 12 znany jest w tut. miejscowości jako 
wróg polskości l nawet już iak tut. grupie 
doniesiono — używa w służbie przeważnie ję­
zyka niemieckiego i przeto należałoby go jak- 
najrychłei zwolnić ze służby magistrackie-!.

Za Zarząd:
Okrągła pieczątka 

Zw. Powst. SI. Katowice-Załęże 
Grupa miejscowa.

(—) Polczyk sekr. (—) Długiewicz, prezes.
Dokument ten świadczy, że poszczególne od­

działy Związku Powstańców Śląskich biorą na 
siebie funkcje lakiegoś dobrowolnego wywia­
du politycznego.
kwitnie i uprawiane jest nawet przez instytucie 
społeczne. •

Na złość lokatorom 
podpalił własny dom

WARSZAWA, 19 sierpnia (teł. wł.). 
Z Bydgoszczy donosi, iż zamieszkały W 
Mroczeku Józef Dmochowicz podwyż­
szył wszystkim lokatorom swego domu 
komorne. Ponieważ nie chcieli oni płacić 
wyższego komornego. Dmochowicz w 
przystępie furji podpalił własny dom, — 
który spłonął doszczętnie. 6 rodzin pozo­
stało bez daachu nad głową i straciło 
cały swój dobytek.

Piekło kobiet.
WARSZAWA, 19 sierpnia (PAT). -  

W mieszkaniu akuszerki Łutkiewiczowei 
zmarła dziś żona artysty filmowego, 23- 
letnia Zofja Suchcicka.

Zwróciła się ona przed! kilku dniamji 
d'o położnej z prośbą o przeprowadzenie 
niedozwolonej operacji, oświadczając, że 
lekarze operacji tej nie chcieli się podjąć. 
Łutkiewiczowa dokonała zabiegu, po któ­
rym pacjentka zemdlała i mimo usilnych 
starań nie udało się jej docucić. Wezwany, 
lekarz stwierdził śmierć kobiety. Łutkie1- 
wiczową aresztowano.

—oo—

M a s k a r a d a .
Jak „ S tr z e lc y "  n a  ta r n o w sk im  Z je ź d z le  „ m a rk o w a li"

. le g io n is tó w .

6-letni zabójca.

—oo—
....................... . --- --------------------------------

Ochłap dla bezrobotnych.
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K r o n ik a .
Lwów, 19 sierpnia 1931.

TEATR WIELKI:
Środa 7.30. „Mazepa**.

—-oo—
SZKOŁA MUZYCZNA SABINY KASPAREK

Szkoła Główna: ul. Kochanowiskieego 4. teel. 
85—43. I. Filia ul. Kopernika 32, tel. 49-37. II. 
Filia ul. Rahozy 5. fboczna Lwowskich Dzieci' 
tel. 58-39.

Zaw sze to sam o.
Tanio ubrali się nie wy śledzeni sprawcy w 

mieszkaniu p. Schuck Bronisławy przy ul. Wol­
ność 12 gdzie zabrali garderobę wartości 400 
złotych.

Naprzekór wszystkim .przestrogom pi Leo- 
nora Hak „wietrzyła** sobie mieszkanie zosta­
wia |ąc otwarte okno. przez które dostali się 
sprawcy do mieszkania.

Mimo szerokiego gestu właścicielki uważa­
my. że 10.000 zł. za „świeże powietrze1* to 
trochę za dużo bo taką właśnie wartość przed­
stawiała skradzione przedmioty, iak futro męskie 
tfutro damskie krymskie 1 (pierścień z 'brylantem, 
para kolczyków z brylantami ^złoty zegarek dam­
ski .1 branzoletka złota, 2 srebrne lichtarze 
oraz puszkę M. K. O. z kwotą zł. 50.

Wielką poczytnością cieszy się widocznie 
lwowska „Chwila1* bo nawet stare lei numery 
ginęły z administracji aby następnie znowu te 
same te> samei administracji były sprzedawane.

Widocznie kiepsko na tern wychodziło wy­
dawnictwo  ̂bo w areszcie osadzono obu „kup­
ców** x woźnego N ahaczewskiego. oraz inkasen­
ta Kellera od których odebrano ponad 400 
egzemplarzy, skradzionych w redakcji.

Na głowie p. Heleny Bileckiej chciała wi­
docznie coś ugotować Władysława Syrotluk. 
która umieściła lei tam żelazny garnek. Właści­
cielka rozbitei główki doniosła o tern policji.

Lepszym mężem jest Franciszek Trojanow­
ski. „(który żonę swą laską zbił aż do krwi 
przyczem odgrażał się iei że musi ją zamordo­
wać. Poszwankowana udała się pod opiekę po­
licji. i

Z kochanki żonę chciał solne zrobić .Adam 
Daszkiewicz. [Wyrobił przeto „lewe** dokumen­
ty Mar fi Sternównej. zam. przy ul. Rapipiaporta 
5. i zgłosił ją lako swą żonę. Prawowita zaś 
małżonka Anna. doniosła o tern policji.

Zamiast światła elektrycznego, ciemno ro­
bi <się w oczach p. Janowi Zarzyckiemu, który 
wręczył zł. 45.— gotówką i weksel na zł. 30 
Janowi Stolzenbergowi na poczet zainstalowa­
nia światła. Teraz niema ani światła, ani pie­
niędzy ani weksla.

Jakiś roztargniony pasażer zgubił okulary 
w kauczukowej i złote i oprawie z brązowym 
futerałem, które znalazł Jan Koźlak, robotnik 
koleiowy z Gródka Jagiell.. na torze kolejoWym. 
Poszkodowany może ie odebrać w1 Pow. Komen­
dzie PP. w Gródku Jagiell.

Miljon szylingów straty
w yrządziła  k a ta s tro fa  kolej, w Styrji

WIEDEŃ. 19. sierpnia. Szkoda materialna 
spowodowana katastrofą kolejową w Styrji wy­
nosi — wedle obliczeń dotychczasowych — mil­
ion szylingów. Pozatem będzie generalna, dyrek­
cja austriackich kolei związkowych zmuszona 
do uregulowania całego szeregu pretensji pie­
niężnych. związanych z wypłatą rent i od­
szkodowań dla rodzin zabitych i kalek.

KONWENCJA KOKSOWA.
WARSZAWA. 19. sierpnia, (tel. wł.) W tych 

dniach została podpisana przez koksownie gór­
nośląskie konwencja koksowa, która obowiązu- 
iiu już od 15 bmtf Gfcoęi nazwę: Polska konwen­
cie koksowa. W zWUązku z finalizacją pertrak­
tacji w sprawie konwencji, cena koksu została 
{podniesiona o 10 zł. na tonie. Są to „dodatnie** 
strony zrzeszenia się producentów.

Komunikaty.
LWOWSKA ORGANIZACJA TUR. Posiedze­

nie Komitetu Wykonawczego odbędzie się w 
piątek dnia 21. hm. o godz. 19.30, w lokalu 
własnym.

Prezydium.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Artyści** z Nancy Carrol. film 

dźwiękowy.
CASIINO: „Parada Zachodu**.
CHIMERA: „Małżonek wbrew woli** ko­

media.
COLOSSEUM: „.Tajemniczy jeździec** oraz 

„Riff nareszcie sam**. ' :
GRAŻYNA: „W sidłach kłamstwa**.
KOPERNIK: „Neapol śpiewające miasto**.
LEW: Podwójny program dźwięk. „Pleśń 

Caballera** i „Przybłęda*1.
LI NA: „Księżniczka i cowboy** oraz „Mar­

twy krzyk**.
MARYSIEŃKA: „Neapol śpiewające mia­

sto**.
OAZA: „Drugi wesoły tydzień Metra**.
PAN: „Syn wodza** oraz „Kłopot z pannami 

na wydaniu**.
PAŁACE: „Pieśń narodu** Ola Obarska pol­

ska Greta Garb o śpiewa i mówi po polsku.
PASAŻ: „Syn wodza**.
STYLOWY: „Wiatr od morza** oraz dodatek 

dżwiękowty. -
UCIECHA: „Jad miłości** oraz „Dziecko na 

gwałt**

20 górników zasypanych śniegiem.
LE CAP, 19 sierpnia (PAT). W miej- i kopalniach, zaskoczeni zostali przez stra- 

scowości M ont -au x-S o u r ces (w Natalu) szna burzę śnieżna.
znaleziono zwłoki 20 krajowców, którzy Według przypuszczeń zwłoki leżą na
w (drodze powrotnej do domu po pracy w | miejscu wypadku od 6 tygodni.

Silu roisl m l i i
Przed kilkunastu dniami przybyła do 

Medjolanu bogata Amerykanka miss Ire­
na Coleman, która wysiadłszy z auta za­
pomniała zabrać ze sobą walizeczkę, za­
wierającą biżuterję wartości pół miljona 
dolarów.

Ze sprawą tą skierowała się do po­
licji medljolańskiej, która przez kilka dbji

flaimiższe losy tealiói w Polsce.
Wczoraj rozpoczęły się V Warszawie obrady 

Zjazdu Związku dyrektorów teatrów całej Pol­
ski w sprawie likwidacji sporu z ZASP-em.

Obrady zjazdu zmierzają do wynalezienia 
kompromisu. W pierwszym rzędzie chodzi o za­
łatwienie sprawy czasokresu kontraktów ak­
torskich. Jak słychać ZASP. zgodził się na le- 
denastomiesięczne kontrakty. Zjazd prawdopo­
dobnie przychyli się do stanowiska aktorów.

Zainteresowani spodziewają się jednak po­
myślnego (załatwienia sprawy tak że prawdo­
podobnie już w dniu dzisiejszym zostanie pod­
pisana generalna konwencja Związku dyrekto­
rów z ZASP. coby umożliwiło natychmiastowe 
podjęcie angażowań aktorskich.

i  m i i i  S IU  z!
wysilała się, by odnaleźć owe auto. Po­
szukiwania pozostały bez skutku, wobec 
czego Amerykanka wyjechała do Rzymu.

Tymczasem szofer nazwiskiem Ar- 
mando Belloni powrócił d!o domu, obej­
rzał gruntownie wóz i na tylnem siedze­
niu znalazł ową walizkę.

Postanowił zanieść walizkę do komisa­
riatu i powiedział swojej matce by scho­
wała ją do szafy, gd'yż zawiera klejnoty. 
Ale natsępnego dbia była niedziela i Bel­
loni nie wyjechał na miasto. Dopiero w 
poniedziałek udał się do komisarjatu, — 
gdzie walizeczkę zdeponował.

Zawiadomiona o tern Amerykanka — 
przybyła natychmiast do Medjolanu — 
gdzie odebrała swoją walizkę, przyczem 
komisarjat zażądał dla szofera znaleźnego 
w wysokości 10 procent odl wartości, a 
więc 900.000 lir (około 450.000 zł.).

Dzięki tym okolicznościom ów szofer 
został w ciągu jedli ej chwili majętnym 
człowiekiem.

—oo—

OGŁOSZENIA
I MEBLE i SPR ZĘTY I
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 

się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaje po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

MEBLE tapicerowane. Otomany Kanapki l Fo­
tele. Materace włosienne l z trawy morskiej 
Łóżka skrzynkowe i połowę. Garnitury sa­
lonowe oraz tapczany poleca najtaniej za go­
tówkę i na dogodnych warunkach Magazyn 
mebli: STEIL l SKA. Lwów- Kazimierzow­
ska 28. telef. 64—13. 574

K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz najnowszych 

robót filetowych R. HAFTKA, ul Kopernika
17- I. p. tel. 46-56. poleca „swoje wyroby naj­
taniej (bo na piętrze) l na najdogodniejszych 
warunkach. Firanki filetowd od zł. 27.50. — 
UWAGA. Oglądanie wzorów nie obowiązuje 
do kupna. 364

I B A N D A Ż Y Ś C I I
ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortop-s 

dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 64- 68 poleca własnego wyrobu bandaż- 
gurzepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi 
ręce i aparaty ortopedyczne. 882

r R Ó Ż N E I
OGRODNICY !Czas siać sałaty rzodklewski, szpi­

nak. kwiaty dwuletnie l trwałe. SKŁAD NA­
SION BACHA. Lwów, Rynek 2. Róg Domi­
nikańskie! 587

DOZORCÓWKI poszukuje Włodzimierz Fol- 
mes. <— Zgłoszenia do .„Dziennika Ludowęgo** 
dla „Kolportera.**

P I A S K O W N I A
na C e tn e ró w ce

Firma skórzanych
z Miejsca Piastowego

poleca swoje wyroby jak: torebki, necesery, 
portfele, portmonetki, teki na akta i szkolne

Lw ów , A kadem icka 7.
Wykonuje się wszelkie naprawki solidnie 

i prędko.

N IE M IŁ Ą  W O N
RĄKNOOiPACH

!i'im\\\ USUWA|SŁX \\ ZNANY i h
oo y2

NIEZASTĄPIONY
WIEKU

Fabryka Chem.-FarmaceulAR KOWAL SKI" Warszawa

PIERZE i P I H
sprzedaje najtaniej 570

Dowóz i wywóz piasku
442

t e l efon
91-51

H. lira i 8. Kitaliii
L w ów  L eo n a  S a p ie h y  8 3

polecają:
■ U I C D I  C  wszelkie8° rodzaju po cenach 
1^11 8 S Ł . Ł  konkurencyjnych i ściśle go- 8 I w f c a h i  tówkowych na długo termi- 
.............  we spłaty. 365

Pomykało Wincenty. Twarzyjafiski Józe!
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  559

A. LEDER, Lwów
Legionów 25, telefon 86-38

m a m
(Rosshaar) własnego wyrobu

Józef FRfiNKEL
L w ó w ,  L egjonów  2 5 ,

te lefon  86-38 570

Z AKŁ AD
i«ii żali® sliopeiyd

i w arstat ś lu sa rsk i,
wykonuje wszelkie roboty po najniższych 
532 cenach.

Lwów, ul. Ciiorążczyzna H a. Telefon 69-48 

leserujcie w Dzienniku Ludowym!

Guli li l i i ito  Anglii.
ACHMEDABAD, 19 sierpnia (PAT). 

W wywiadzie z przedstawicielami biura 
Reutera, Ghandi kategorycznie zaprzecza 
pogłosce, jakoby kongres wszechindyjlki 
czynił przygotowania do wznowienia katn- 
panji mieposłuszeństwa cywilnego.

Ghandi zaznaczył, że w całym kraju 
wydaine zostały instrukcje ścisłego prze­
strzegania paktu, zawartego w Delhi i 
nie pozwalania sobie ,na akty nieposłu­
szeństwa względem rządu bez zasiągnię- 
cia opinji kongresu.

Ś le d z ^ o  w sprawie nadużyć
w  P e -P e -G e .

WARSZAWA, 19 sierpnia (tel. wł.). 
Podczas szczegółowych badań ksiąg i do­
wodów' kasowych w firmie Pe-Pe-Ge — 
stwiierdzono szereg nadużyć. Wielu wiei- 
rzycieli zagranicznych „Pepege** zwróci­
ło się do dozoru sądowego z prośbą o 
zwolnienie osadzonych w więzieniu dyrek­
torów firmy.

Dyrektorzy ci jednak pozostają w wię­
zieniu, a śledztwo w ich sprawne toczy 
się w- dalszym ciągu. Obecnie fabiryka 
„Pepege** pracuje przy 10 proc. zatrud­
nieniu ogólnej liczby personalu.

Pinim iiiu ih  miii
Jest sobie przy ul. Łyczakowskiej 1. 

4. mistrz igły p. Jan Jarosz, u którego 
w charakterze pomocnicy krawieckiej za­
jęta była Paulina Krzywicka.

Widocznie bardlzo dobre1 warunki pra­
cy i ipłiacy są w warsztacie p. Jarosza, 
skoro mimo panującego bezrobocia, za 
dalszą posadę podziękowała mu wspo­
mniana wyżej robotnica, żCądlającf zwrotu 
swych rzeczy.

Krewki jnajsterek nie tylko nie oddał 
rzeczy, będących własnością zajętej u 
In i ego pracownicy, ale pobił ją dotkliwie 
po calem ciele.

Bezczelny wybryk Jarosza, któremu 
zdaje się, że żyje jeszcze1 w czasach c. k. 
Austrji, kiedy taki „majsterek** był panem 
życia swych robotników, jest jednym z 
wielu dowodów, że pracodawcy nie sto­
sują się do obowiązującycch ich przepi­
sów, kpiąc sobie z wszelkich u/staw.

Możeby kompetentne czynniki nauczy­
ły tego „mistrza*', jak należy się zacho­
wywać względem swych robotników.

Warjat p od erżn ą ł 
p ielęgn iarce  gard ło .

KATOWICE, 19 sierpnia (PAT). -  
W Lublińcu, w zakładzie dla umysłowo- 
chorych, Eugenjusz Witkowski, przeby­
wający tam, rzucił się w napadzie szału 
na pielęgniarza i uderzył go w głowę 
5-cio krotnie tępern narz^diziem, poczem 
poderżnął mu nożem gardło. Po dokona­
niu tego czynu zbiegł on w niewiadomym 
kierunku. Stan pielęgniarza jest bezna­
dziejny.

Program radjowy
CZWARTEK, 20. sierpnia.

11.58. Retransmisia sygnału czasu i hejnału.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych
13.10. Komunikat meteorologiczny.
14 50. Komunikat gospodarczy.
15.10. Muzyka z płyt gramofonowych
15.25. „Zamiłowanie praktyczności** wygi. p. M. 

Ankiewiczowa.
15.45. Lwowski komunikat LOPP.
16.00. Pieśni w wyk. p. Romualda Cyganika, 

akomp. ip. T. Seredyński.
16.25. Muzyka z płyt gramofonowych.
16:50. „O Henryku Heinem** wyg}, dr. Marceli 

Szarota. (Tr. na wszystkie stacje).
17.10. Muzyka z płyt gramofonowych. .
17.35. „O prawdzie l fałszu W nauce** wygi.

iprof. tir. W. Wilkosz.
18.00. Koncert kameralny w Wyk. p. Dunki Siecz­

kowskiej (sopr. kol.) p. W. Krzemińskiego 
(altówka), p. Artura Biccie (bas), akomp. 
p. T. Seredyński.

19.00. Rozmaitości.
19 20 Pogadanka literacka p. Idy Wiemewskiej. 
T19.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
19.50. Komunikat meteorologiczny.
19.55. Komunikat P. Urz. Wych. Fiz.
20.00. Prasowy dziennik radiowy.
20.15. Koncert popularny z Doliny Szwajcarskie! 

w Wyk. orkiestry Filh. Warsz. pod dyr. 
A. Dolżyckiego.

21.30. Słuchowisko pt.: „Musisz się żenić** La-
biche‘a. z g

22.00. Fejleton pt.: „Jeszcze o wybitnych ko- 
bietach** wygł. p. Olgo Kern. i

22.15. Dodatek do pras. dziennika radiowego. 
22.20. Komunikaty z Warszawy.
22.25. Odczytanie programu na dzień nast.
22.30. Koncert solisty z Wilna.
23.00. Muzyka lekka i taneczna z Warszawy.

-Red. odp.: Juljan Rychlewski. Nakładem Lud. Spółdz. Tow. Wydawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tel. 8.31.


